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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A PAKT CZTERECH.

Siegodnia 22.V II  twierdzi, że w niemieckich ko­
łach politycznych szerzone są pogłoski, że Polska, 
nie mogąc przeszkodzić zaw arciu p ak tu  4-ch, p ra ­
gnie obecnie przyłączyć się do tego paktu. Punktem  
wyjścia wysiłków, czynionych w tym  kierunku są s ta ­
rania o uzyskanie stałego miejsca w  Radzie Ligi, a l­
bowiem  formalnem uspraw iedliw ieniem  pak tu  4-ch 
jest fakt, iż cztery  wielkie m ocarstw a, k tó re  go pod­
pisały, są stałym i członkami Rady. Zbliżenie polsko- 
rosyjskie polega raczej na akcentow aniu objawów 
zew nętrznych przyjaźni pomiędzy obu krajam i, ani­
żeli na zbliżeniu i w spółpracy istotnej- W  kom enta­
rzu redakcyjnym  dziennik pisze, że pogłoski, lanso­
w ane w  tej spraw ie przez polityczne koła niemieckie, 
mają widocznie na celu poderw anie znaczenia, jakie 
nadaw ane jest w  Europie procesowi zbliżenia państw  
Europy W schodniej wobec niebezpieczeństw a h itle­
rowskiego.

L'Echo de Paris 22.V (w art. Jean  Bourgoin‘a) 
uważa, że wskutek paktów nieagresji nastąpiło p rze­
grupowanie Europy; obecnie Europa dzieli się na dwa 
obozy: z jednej strony Francja, Polska, M ała Enten- 
te ‘a, państw a bałtyckie i Rosja, z drugiej —  Niemcy, 
państw a skandynawskie, Turcja oraz państw a rew i­
zjonistyczne i neutralne, jak H olandja i Szwajcarja. 
Pakty  nieagresji są repliką na pakt czterech a także 
zaznaczeniem nowej orjentacji w polityce sowieckiej, 
zwracającej się ku państwom przeciwrewizjoni- 
stycznym.

Pester L loyd 22.V11, omawiając pakt czterech, 
przeciwstawia się twiedzeniom jakoby pakt na sku­

tek interwencji Polski i M ałej Ententy został wy­
koślawiony, jeżeli chodzi o kwestje równouprawnie­
nia i rewizji. Dziennik widzi w pakcie wielki krok w 
kierunku rewizji i zaznacza przy tej okazji, że rad y ­
kalne antyrewizjonistyczne stanowisko Polski nie ma 
nic wspólnego z węgierskiemi pretensjam i rewizjoni­
stycznemu

Kolnische Ztg 23.V II  omawia nowe pakty, któ­
rych celem jest zabezpieczenie pokoju i zaznacza, że 
po podpisaniu pak tu  czterech Liga N arodów będzie 
mogła jeszcze wykonać niejedną pożyteczną pracę, 
lecz główna praca nad przyw róceniem  pokoju w  E u­
ropie przeszła na cztery  m ocarstw a. Dziennik za­
znacza, że Polska przez w ytrw ały opór przeciw ko 
paktow i czterech okazała, iż uw aża swój dotychcza­
sowy stosunek do Francji za zmieniony.

Z postępow ania Roosevelta można wnosić, iż 
A m eryka również jest za regjonalną polityką, albo­
wiem usilnie zm ierza ona do zbliżenia się do państw  
środkowo- i południowo - am erykańskich. Najdalej 
posunęła się Rosja, k tó ra  w  odpowiedzi na pak t cz te­
rech, oraz ze względu na niebezpieczeństwo w Azji, 
zaw arła cały szereg paktów  ze swemi sąsiadami, k tó ­
re mogą zupełnie zmienić stosunki na wschodzie E u­
ropy. Sow iety zm ierzają również do tego, aby przez 
doprow adzenie do porozum ienia państw  bałkańskich 
objąć w yłączną w ładzę nad cieśniną dardanelską i u- 
sunąć stam tąd wpływy m ocarstw . Istnieją więc w y­
siłki, aby pozyskać również Bułgarję dla tej myśli. W 
ten  sposób, zdaniem  dziennika, w szystkie państw a 
słowiańskie znalazłyby się przy wspólnej pracy  nad 
tw orzeniem  nowego porządku w środkowej i w schod­
niej Europie.
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G eneral-A nzeiger 22 .V II p o d a je  w iadom ość o 
ośw iadczeniu K restinskiego, jakoby został zaw arty  
ta jn y  u k ład  polsko-rosyjsk i w spraw ie w zajem nej p o ­
mocy n a  w ypadek  w ojny, a k tó ry  m a służyć do p a ra ­
liżow ania p ak tu  cz terech  i m a przeszkodzić porozu­
m ieniu polsko-niem ieckiem u.

Praw da 2 1 V II  p o d a je  w iadom ość o w ystąpieniu  
min. Sim ona za rew iz ją  granic p. t.: „R ysy na pakcie 
4-ch“.

POLSKA A ZSRR.

N eue Ziircher Zeitung 22-V1I zam ieszcza koresp. 
w ł z W arszaw y  p. n. „D ie A nnaherung  zw ischen Po- 
łen  und  R ussland". K oresponden t, naw iązując do w i­
zy ty  w  W arszaw ie  w ojskow ych lo tn ików  sow ieckich , 
zaznacza, że w skazu je ona, iż m iędzy p o lsk ą  i b o l­
szew icką arm ją  tw o rzą  się p rzy jacie lsk ie  stosunki. 
N astęp n ie  zajm uje się. k o re sp o n d en t poby tem  w  r o  - 
see R adka, jego w ycieczkam i do G dym  i K rakow a, 
s tw ierdzając , że w  czasie tych  podróży  oddaw ano m u 
honory  jak  w ysokiej politycznej osobistości. W obec 
tego  ro zesz ła  się w  tu te jszych  po litycznych  k o łach  
pog łoska o p ro jek to w an em  w yznaczen iu  R ad k a  na  
n as tęp cę  O w siejenki. N ależy  pam iętać , że p o rozu ­
m ienie z S ow ietam i je s t zasługą nie O w siejenki, lecz 
p rzew ażn ie  posła  P a tk a , k tó ry  um iał spoży tkow ać 
sw oją z czasów  p rzedw ojennych  p rzy jazn  z w y b itn y ­
mi działaczam i bolszew ickim i; R ad ek  jest dobrym  
znajom ym  szeregu  po litycznych  polsk ich  osobistości, 
pon iew aż b y ł on p rzed  w ojną w  ścisłych s to sunkach  
z rew olucyjnem i k o łam i polskiem i. K o responden t z a ­
znacza, iż te  w szystk ie  okoliczności w skazują, że rz e ­
czyw iście nie jes t w ykluczona nom inacja R ad k a  na 
m iejsce O w siejenki.

Prasa sow iecka 21.V II  donosi z W arszaw y o 
wizycie lotników  sowieckich w polskich fabrykach 
sam olotów. S p ecja ln ą  uwagę pułk . Ingaunisa zwrócił 
ostatn i m odel sam olotów  pościgowych P. Z. L.

W o zrożden je  22.V II  pisze, że R adek  w ysłany zo­
s ta ł p rzez sow ieckie ko ła  rządow e do Polsk i ze sp e ­
c ja ln ą  m isją  „ug łaskan ia" Polaków . D ziennik p odaje  
w yw iad „E xpressu  Porannego z R adkiem  o jego 
w rażeniach  z pobytu  nad  polskiem  m orzem . ,, W y 
w iad tego oszusta m iędzynarodow ego —  pisze dzien­
nik —  zd a je  się w skazyw ać, że P o lacy  uw ierzą we

Z A G A D N I E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

ZBROJENIA.

Le Populaire 22.V II  w a rt. wst. (0 . R o sen fe ld a ), 
naw iązującym  do rozruchów , k tó re  o sta tn io  w y d arzy ­
ły  się w  N iem czech, uw aża je za kon ieczne n a s tę p ­
stw o  dem agogji H itle ra , n ieposiadającego  w łasnego  
p rog ram u  politycznego  i rządzącego  p rzy  pom ocy lu ­
dzi, b ęd ący ch  bądź  to  sługam i kap ita lizm u, bądź też  
n ie zna jących  p o trzeb  i p 'ragnień m as. Z am ieszki te  
zo sta ły  w yw ołane ośw iadczeniem  H itle ra  o „zam -

wszystko, co im pow iedział R adek, byleby to, co u- 
słyszą, było im przy jem ne".

P oslednija  N ow osłi 22 .V II  p o d a ją  za  „G erm an- 
ją"  w iadom ość o rzekom em  podpisan iu  pom iędzy P o l­
ską a Sow ietam i ta jn e j konw encji, w zw iązku z p o d ­
pisaniem  p ak tu  4-ch. M a ona zaw ierać zobow iązanie 
Sowietów  zachow ania neu tra lności w razie  w ojny po l­
sko-niem ieckiej. Je d n a  z k lauzul u k ład u  przew iduje 
w spólną akcję  ZSRR i Polski przeciw ko sep a ra ty ­
stom  ukraińskim .

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA.

M odra R evue 21.V II  (P raga) zam ieszcza arty k u ł 
p rezesa  m oraw sko-ostraw skiego klubu czesko-pol- 
skiego dr. K ra la , p. t. „S tosunki czesko-polskie na 
Śląsku C ieszyńskim ". A u to r w ykazuje złą wolę m iej­
scowych czynników  czeskich i p rzy p isu je  im winę, że 
Ś ląsk jest dotychczas zam iast pom ostem  kam ieniem  
urazy  m iędzy obom a narodam i- P rzy tacza  on n a  p rz y ­
k ład ach  sposoby w alki z żyw iołem  polskim, p o tęp ia­
jąc działa lność czeskiej „M aticy", m etody  stosow ane 
p rzy  spisie ludności, te ro r wobec gospodarczo s ła ­
bych jednostek, stanow isko części p rasy  i dom aga 
się, by ludności polskiej dano  „w szystko to, co tak  
szczodrze d a je  się Niemcom i W ęgrom  . Zyskam y 
wówczas, stw ierdza dr. K ral, p e łn ą  ich lo jalność i z a ­
skarb im y sobie p rzy jaźń  Polski. P ra sa  po lsk a  w  C ze­
chosłow acji d a je  w yraz w dzięczności całego sp o łe ­
czeństw a polskiego d la  prof. dr. K ra la , k tó ry  n ieu­
straszen ie  stoi w jej obronie.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

N eue Freie Presse 22.V II  w depeszy z W arszaw y 
donosi o rozpoczęciu  się p ro cesu  p rzed  sądem  o k rę ­
gowym  w  W adow icach  z pow odu an tysem ick ich  za ­
b u rzeń  w  m arcu  1933 r. w  Żywcu.

N eue Freie Presse 21.V II, donosząc w  depeszy  z 
W arszaw y o w niesionej kasac ji z pow odu w yroku w 
spraw ie b rzesk iej, zaznacza, iż istn ie je  tylko m ała  m o. 
żliwość zm iany w yroku w N ajw yższym  Sądzie.

V iitorul 21.V II  w zw iązku z pogłoskam i o rzeko­
mo zam ierzonej w Polsce in flacji zam ieszcza o- 
św iadczenie min- Zaw adzkiego, opublikow ane przez 
„K u rje r P o ranny".

I A O G Ó L N E
k n ięc iu  rew olucji"  w ów czas, gdy żadna z obietn ic , d a ­
nych  p rzezeń  tłum om , nie zo s ta ła  jeszcze d o trzy m a­
na. D alszy bieg  w ypadków  uzależn iony  jes t od tego  
czy n iezadow olen ie  i rozczarow an ie  zdołało  p rzen i­
k n ąć  już do w a rs tw  żo łn iersk ich , czy też  nie d o ta rło  
ono tam  jeszcze; w  tym  o sta tn im  w y padku  dałoby  się 
stłum ić rozruchy  p rzy  pom ocy arm ji.

D ernieres N ouvelles de Strasbourg 22 .V II p o d a­
ją now e szczegóły, do tyczące  zbrojeń niem ieckich, o- 
p a r te  na  poufnych inform acjach, n adesłanych  z N ie-
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mice przez specjalnego w ysłannika pisma. .Według 
tych informacyj, w  zakładach „Vogtlandische Ma- 
schinenfabrik" w  Plauen produkuje się obecnie m a­
sowo tanki. Fabryka m aterjałów  wybuchowych w 
P iesteritz-W ittenberg  (niedaleko Halle) zaangażow a­
ła  w  ostatnich dniach 1400 nowych robotników. Nie- 
ty lko m anew ry wojskowe, lecz również ćwiczenia w 
„obozach pracy" i na boiskach sportowych prow adzo­
ne są system atycznie na sposób wojskowy. Prasa  i 
agencje telegraficzne niem ieckie otrzym ały w yraźny 
zakaz podaw ania jakichkolw iek wiadomości, doty­
czących tw orzenia nowych formacyj lotniczych, dzia­
łalności szkół lotniczych, ilości uczniów-pilotów i bu­
dowy samolotów. Redakcje uprzedzone zostały, że 
wszelka, chociażby najdrobniejsza niedyskrecja w tej 
dziedzinie trak tow ana będzie jako zdrada stanu. Na­
w et w  razie wypadków lotniczych nie wolno publiko­
w ać żadnych szczegółów bez zezwolenia m inistra p ro ­
pagandy-

„D ernieres Nouvelles" informują ponadto, że Hi­
tle r  zam ierza ustanow ić specjalną kierow niczą insty­
tucję wojskową, np. Najwyższą Radę Obrony N aro­
dowej, złożoną w yłącznie z zaufanych osób. R ada ta  
m iałaby poruczone kierow nictw o wszystkich spraw  
wojskowych łącznie z zarządem  policji i stow arzyszeń 
oraz kontro lą  wszelkich przem ysłów wojennych.

La Republique 22.V II  podaje również szereg dal­
szych szczegółów o akcji zbrojeniowej Niemiec. W e­
dług tego pisma, tereny  poligonu artyleryjskiego w 
M e p p e n  (p r o w in c ja  H a n n o v e r ) ,  k t ó r e  należały przed 
r. 1918 do firmy Krupp, a po wojnie pozostaw ały bez 
użytku, zostały w pośpiesznem  tem pie dostosow ane 
z pow rotem  do celów wojskowych. W  ostatnich 
dniach odbyło się w  M eppen próbne strzelanie z cięż­
kich dział kalibru 155 mm., pochodzących z zakładów  
R heinm etallw erke. Obsługa baterji, złożonej z 4-ch 
świeżo wykończonych dział, pochodziła z 3 pruskiego 
pułku arty lerji pod dowództwem  kpt. M agnusa. Na 
ćwiczeniach tych obecni byli m. in. baron von 
Fritsch, generał dowodzący 3 dywizją berlińską oraz 
profesor un iw ersy tetu  berlińskiego dr. Becker, gene­
ra ł brygady w rezerw ie.

Daily Telegraph 19.V II  zamieszcza artykuł swe­
go korespondenta wojskowego Liddela H arta o zbro­
jeniach Niemiec. A rm ja niemiecka, aczkolwiek liczy 
oficjalnie tylko 100.000 ludzi jest arm ją kadrową, któ­
ra  z łatwością wyćwiczyć może miljony żołnierzy. Bę­
dąc pozbawioną arty lerji, czołgów i aeroplanów, arm ja 
niemiecka nie mogłaby liczyć na powodzenie w ofen- 
zywie przeciwko Francji, byłaby ona jednak w moż­
ności uderzyć niespodziewanie na Polskę.

Germania 22.VII pisze, że wychodztwo rosyjskie 
w  Niemczech, liczące do 50 tysięcy głów, życzliwie 
pow itało dojście do w ładzy H itlera, gdyż pragnie ono 
również odrodzenia Rosji w  duchu chrześcijańskim. 
Dziennik zaznacza, że w  tym celu zorganizow ała się 
pod wodzą A. P. Sw ietozarow a organizacja „Rond" 
t. j. Ruskoje Oswoboditielnoje Narodnoje Dwiżenje.

Dziennik zaznacza, że pod tym  nagłów kiem  za­
czął wychodzić tygodnik, k tó ry  jest poświęcony od­
rodzeniu Rosji i k tó ry  głosi, że dopiero ma powstać

idea, k tó ra  będzie stanow iła w łasny duchowy doro­
bek tw órczy Rosji, gdyż dotychczas jeszcze jej nie by­
ło. Pismo to zam ieszcza na czele zdanie Dostojew­
skiego: „Samodzielna rosyjska idea jeszcze nie naro ­
dziła się, a tylko bogata ziemia rosyjska przygotow u­
je się do narodzenia jej w  straszliwym  i okrutnym  
bólu". Rok 1917 tego Rosjanom jeszcze nie przyniósł. 
Dziennik życzy Rosjanom powodzenia w tej pracy i 
zw raca im uwagę na potrzebę solidarności.

Prager Presse 23.VII pisze za „Daily Telegraph", 
iż istotnie odbył się w A m sterdam ie tajny  kongres 
żydowski, na którym  postanowiono powołać do życia 
żydowską federację gospodarczą dla bojkotu tow a­
rów niemieckich oraz floty handlowej niemieckiej. 
Przewodniczącym tej federacji został obrany lord 
M elchet i siedzibą jej będzie Londyn.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Morning Post 21.V11 donosi, że w kołach konser- 
katywnych dają  wyraz oburzeniu z powodu zaniecha­
nia przez rząd angielski jakichkolwiek poważnych 
kroków celem uzyskania od ZSRR. spłaty  długów 
państwowych i prywatnych wobec W ielkiej Brytanji. 
Dziennik przypomina, że w związku z obecnie toczą- 
cemi się rokowaniami sir John Simon stwierdził, że u- 
regulowanie sprawy długów przez Sowiety będzie 
warunkiem zawarcia trk ta tu  handlowego-

Prasa fińska  przepełniona jest ostatnia wiadomo­
ściami, jakóby w najbliższym czasie nastąpić miało 
zerw anie wszelkich stosunków  gospodarczych sowiec 
ko - niem ieckich. Sow iety rzekom o w ten  sposób za­
m ierzają uchylić się od zapłacenia wystawionych 
Niemcom za dostaw y tow arow e weksli na łączną su­
mę około 100 miljonów funtów. Pozatem  Sow iety ja­
koby już nie dbały o dostaw y niem ieckie, mając na 
w idoku uzyskanie w krótce w ielkich kredytów  am e­
rykańskich i angielskich. W reszcie —  zdaniem  p ra ­
sy fińskiej —  na stanow isko Sow ietów w  tej spraw ie 
wpływa w dużej m ierze fak t zupełnej izolacji N ie­
miec skutkiem  ich nieszczęsnej polityki zagranicznej.

Izw iestja  20.VII podkreślają  oburzenie, jakie wy­
wołała w Turcji mowa delegata niemieckiego na kon­
ferencji londyńskiej, Possego, przeciwko uprzem ysło­
wieniu Turcji i przyłączają się w zupełności do s ta ­
nowiska Turcji Państwom  kapitalistycznym  zależy na 
tem, aby mieć w Turcji rynek dla swych wyrobów 
przemysłowych i nie tracą nadziei sprowadzenia te- 
J o  kraju  ponownie do roli kolonji lub półkolonji w iel­
kich mocarstw.

Siegodnia 20.VII w kor. z Rumunji twierdzi, że 
pomiędzy Rum unją a ZSRR. podpisany został tajny  
protokuł, na mocy którego Sowiety uznają Besarabję, 
jaką część nieodłączną Rumunji. Ta ostatnia zaś zo­
bowiązuje się uznać ZSRR. de jure i wznowić z nią 
stosunki dyplomatyczne i handlowe. W iadomość o mo. 
żliwem wznowieniu stosunków handlowych z Rosją 
wywołała w Besarabji, jako b. części imperjum rosyj­
skiego, olbrzymie wrażenie.
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WŁOCHY A RUMUNJA.

Le Temps 22-Vll, nawiązując w art. wst. do 
ostatnio odnowionego w Rzymie układu  włosko - ru ­
muńskiego z 1927-go roku, poczytuje ten  układ za 
przejaw  dobrej woli ze strony Italji w  spraw ie odprę­
żenia politycznego w Europie. W  chwili, gdy dojrze­
wają projekty Locarna wschodniego, bałkańskiego 
pak tu  nieagresji, a naw et pak tu  adrjatyckiego, — fak t 
zbliżenia Małej E n te n te y  z Italją posiada bardzo do­
niosłe znaczenie. W idocznem jest, że w  wielkim 
wspólnym wysiłku pacyfikacji Europy wschodniej i 
bałkańskiej — dobre stosunki włosko - rumuńskie o- 
degrają pierw szorzędną rolę. Zanim jednak dojdą do 
sku tku  rozmowy na tem aty  powyższe, Italja zajmuje 
się obecnie przedew szystkiem  zagadnieniam i wyni- 
kłem i z działalności Niemiec na teren ie  m iędzynaro­
dowym, a w ięc problem em  hitleryzm u w A ustrji oraz 
ekspansją ekonomiczną Niemiec na W ęgrzech, w Buł- 
garji, w  Rumunji i w Turcji.

POLITYKA ZAGRANICZNA JUGOSŁAWJL

Der Tag 22. V II  w art. wst. pisze, że Jugosłowia­
nie nie w ierzą, aby przeciw ieństw a włosko - jugo­
słowiańskie dały się usunąć przez zaw arcie jakiego­
kolw iek pak tu  i dlatego doniesienie „Tem psa“ o tern, 
jakoby miało dojść w krótce do zaw arcia pak tu  adrja­
tyckiego, nie zrobiło w Jugosławji większego w raże­
nia. Natom iast zaw arcie pak tu  wschodniego obudziło 
nadzieje, że może udałoby się pozyskać innego pro­
tek to ra , k tó ry  mógłby popierać in teresy  Jugosławji 
przeciw  W łochom bez zastrzeżeń, jakim była przed­
wojenna Rosja. Francja może się nie utrzym ać na ta ­
kiej linji, mając przed sobą możliwości kom prom isu z 
W łochami. Je s t jednak rzeczą wątpliwą, aby Rosja 
obecnie mogła wrócić do dawnej carskiej polityki 
na Bałkanie a przytem  z jej strony grozi również n ie­
bezpieczeństw o kom unistyczne. Panslawizm  rosyjski 
przed wojną stanow ił dla Słowian bałkańskich silny 
punkt orjentacyjny i przechodzono naw et do porząd­
ku  dziennego nad ciężkim losem Polski pod panow a­
niem  Rosji. Dziennik podnosi, że w każdym  razie trze ­
ba liczyć się z możliwością zmiany polityki jugosło­
wiańskiej w  kierunku Rosji.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.

Dreptałea 20.V II  w yraża uznanie dla A ustrji i 
Dollfussa z powodu ciężkiej ich walki o obronę nie­
podległości wobec Niemiec; A ustrja  rozumie, że do­
puszczenie w niej do rozrostu hitleryzmu doprowa- 
dziłoby do tego, że stałaby się ona filją Berlina.

MIĘDZYNARODOWA 
SYTUACJA GOSPODARCZA.

L'Echo de Paris 23.VII w art. w stj^|LPertinax‘a}, 
nawiązującym do am erykańskiej poli^^H ekonom icz- 
nej, twierdzi, że Industrial R ec o v e rJ^ ^ p n a d a je  ® ą- 
dowi Stanów Zjedn. A. P. cechy k o n J B »
stycznego. P rojekt generała T h o m a ^ ^ ^ K o lo rad d H |||| 
gulacji wahań giełdowych, gdyby z ^ ^ H p r z y jetvBtajji

D ru k a rn ia  „ K a d ra " , W arszaw a , D ługa 50. ^ H o n  11-1

prowadziłby tylko — zdaniem autora — do n a j­
w strętniejszego rodzaju dyktatury , tem  gorszej, że 
niemającej zdecydowanej polityki, jak to wykazała 
ostatn io  konferencja londyńska.

Daily Herald 21.V1I ostro atakuje gubernatora 
Banku Angielskiego Montagu Normana za jego poli­
tykę, zm ierzającą rzekomo do związania funta z fran­
kiem. Najbardziej wpływowe koła City są w jawnej 
opozycji przeciwko tej polityce i dom agają się dymi­
sji Montagu Normana.

Dreptałea 22.V11 zamieszcza oświadczenie dele­
gata państw  rolniczych i min. rolnictwa Rumunji 
M adgearu o pracah konferencji londyńskiej, po któ­
rej się spodziewa pewnych korzyści; M adgearu o- 
strzega przed pesymistyczną oceną tej konferencji.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Cala prasa litewska z 21 i 22.V II  poświęcona jest 
praw ie całkow icie uroczystościom  pogrzebowym tra ­
gicznie zm arłych lotników  litewskich, Dariusa 
i G irenasa (por. „Przegl. P rasy  Zagr.“ Nr. 162— 165). 
Dzienniki podkreślają, że w uroczystościach po­
grzebowych wzięli m. inn. udział przedstaw i­
ciele akadem ickiej młodzieży litew skiej z W ilna. 
Dzienniki podają w  d. c. treść  napływ ających z za­
granicy i z kraju  depesz kondolencyjnych, ponadto 
umieszczają streszczenia przychylnych Litwie głosów 
prasy zagranicznej, odnoszące się do katastro fy  
transatlan tyckich  lotników  litew skich. W  spisie 
wieńców, złożonych na trum nach lotników, wymienio 
ne są wieńce, złożone przez organizacje niem ieckie i 
niem ieckiego m inistra lotnictw a oraz prezydenta 
Prus W schodnich; poza Niemcami wieniec złożyło 
am erykańskie poselstwo na Litwie.

Lietuvos Aidas podkreśla, że p rasa  polska nao- 
gół umieszczała prawie wszystkie informacje pocho­
dzące ze źródeł niemieckich, dotyczące lotu i k a ta ­
strofy lotników litew skich. Dziennik zaznacza, że z 
pośród pism polskich bodaj tylko „Dziennik W ileński" 
nie podał żadnej wiadomości o locie Litwinów amery- 
kańskch, natom iast „nie pożałował donieść o ka ta ­
strofie".

RÓŻNE.

Ceske Slovo 22-Vll w koresp. z Bukaresztu pisze, 
że opinja rumuńska coraz silniej domaga się wyświe­
tlenia sprawy gen. Seletzki'ego i firmy Skoda, ponie­
waż istnieje przekonanie, że za kulisami tej afery k ry ­
ją się przemysłowcy rumuńscy, którzy chcieli zaszko­
dzić przemysłowi czeskiemu.

Neue Freie Presse 23.VII zamieszcza dep. wł. z 
Rzymu, w której donosi o objęciu przez Mussoliniego 
teki m inistra wojny. Dziennik zaznacza, iż ostatnie 
zarządzenie wskazuje na istnienie planu połączenia 
w rękach Mussoliniego wszystkich ministerjów, m ają­
cych zw iązek z obroną kraju. Na ostatniem  posiedze­
niu rady  m inistrów uchwalono utw orzenie dwóch no­
wych stopni wojskowych a mianowicie: m arszałka
pow ie trza  i m arszałka armji lotniczej. Balbo zostanie, 
praw dopodobnie, m ianowany m arszałkiem  pow ietrza.

Drukowano na prawach rękopisu




